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W iadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  d n i a  7.  M a r c a .

P rzyby ł  t u :  J .  Dostojność K r ó l e w s k o *  A n ­
gielski Gene ra ł  j a zdy ,  P a r  A n g l i i ,  Margrab ia  
L o n d o n d e r r y ,  z Wa rs zaw y,

Z d n i a S> M a r c a .
P rzyby ł  t u :  J O .  Cesarsko • Iłossyjski G e n e ­

r a ł - Por uc zn i k ,  Xiąźę  P i o t r  O l d e n b u r s k i ,  
* Pe te rsburga ,
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Wiadomości zagraniczne.
F  r a n c y a,

Z P a r y ż a ,  dnia 27. L u te g o .
P e w n a  gazeta prawnicza p isze:  „ W  sobo tę  

w skutek uc z y n io n e go  przez M e un ie r a  z e z n a ­
nia mi an o  w W er sa l u  żołnierza  od  16. pu łku  
przyaresztować.  Jeżel i  obiega jącym po g ło ­
skom wiarę dać m o ż n a ,  ze zna ł ,  iż było zamia- 
r em  jego zastrzelić Króla i źe  d l a t e g o ,  aby 
zamia r  swój  tern łatwiej  do  skutku p r zyprowa­
d z i ć ,  d o  pułku  w bliskości Pa ry ża  stojącego 
wstąpił .  Stosownie do in ne g o  po dan ia  p rzy­
stał dop ie ro  po  zama chu  M e u n i e r a ,  aby  ujść 
badania  policyi  do w sp o m n io n e g o  pułku.«

P a n  F on f r ó d e  uskarżał  się w J o u r n a l  d e  
P ą r i s  na  D z i e n n i k a  S p o r ó w ,  źe  n ań  po- 
a j em ni e  pows ta je ,  n i e  wymieniając nazwiska

jego i m u  takim sposobem o b r o n ę  u t rudza .  
D z i e n n i k  S p o r ó w  zamieści ł  tedy w dz i ­
siejszym n u m e r z e  nowy ar tykuł  przeciw P a n u  
b o n f r e d e ,  w którym imię tego P a n a  27 razy 
w ym ien iono .  Zresz tą  widoczna,  źe spor  m ię ­
dzy terni dw oma  gazetami  min is te rya lnemi  ćo- 
raz zaciętszym się s(pje i rozum ie ją  pow sze­
c h n i e ,  źe min i s t e ryu m z umys ł u  Pana  F o n -  
f rede do Paryża wezwało  w celu os łabienia 
wpływu D z i e n n i k a  S p o r ó w ,  kiedy d z i e n ­
nik ten os ta tniemi  czasy niektóre po s ta no w ie ­
nia rządu nie bez war unk ow o pochwalał .

Gazeta wieczorna mini s t erya lna obe jmuje  
nas tępu jącą d ep e sz ę  telegraficzną z Ba jonny  
z dn.  25, L u t e g o :  „ I n f a n t  Don  Sebas tyan  dn.  
21. m b. na czele 9 batal ionów i i  s z w a d ro nu  
z 4 działami  z D u r a n g o  w yrus zy ł ,  udając  się 
w k ie runku  ku San Sebas t i an ;  12 bata l ionów 
zostało pod  Bilbao.  G e n e r a ł  Saarsfield stał d.  
23. z 12,000 wojska w P a t np e l on ie .  D n i e m  
przed tem po łączy ło  s ię  z n im  kilka bata l ionów 
od  dywizyi  Alaixa.«

Piszą z San  Sebas tyanu z dn .  19 L u t e go .  
„G ry p pa  wyb uch ła  tu i zrządza wielkie klęski 
między  z a ł o g ą ; 1200 żołnierzy obecnie  tu  c h o ­
r y c h ,  a pon ieważ  do s t rzeżenia linii o d  H e r -  
nan i  aż do  po r tu  Passage koniecznie 3,000 lu ­
dzi  a do obsadzenia  miasta i cytadell i  przynaj ­
mnie j  2,000 p o t r ze b a ,  pozostaje więc  do  walki  
z  Karol is t ami  tylko 5,000, L ic z b a  ta na tura l -
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n i e  n ie  wys ta rcza ,  aby  l inie karolistowskie 
p rze łamać i przedsięwziąć oo lęźen ie  I r u n u  
i Fuentarabi i .  T e  co są p r zy c zy n y ,  które na 
un ie wi nn ien ie  n ieczynności  Gene ra ła  E w an a  
przytaczają."

W  M e m o r i a l  b o r  d e  l a  i s  z d,  2J.  m,  b.  
czy ta my :  „ G e n e r a ł  E s p a r t e r o ,  dotychczasowy 
nacze lny  wódz armii  p ó łn o c n e j ,  poda ł  się do 
dymissyi .  Dodają ,£e Gene ra ł  Seo an e i n ia n o w an y  
nas tępcą jego.  Saarslield w u ło ż o n ym  przez Ge­
ne ra ła  Ewan a  planie działań wojennych udziału  
mieć nie  chc ia ł ;  podaje  za p retext ,  źe dywi-  
eya jego wielkiego dozna je  niedosta tku a z tego 
p o w o d u  t r udn o  ją w karności utrzymać.  T o  
s k om b in o w a n e  uderzen ie  za te m ,  o k tórem tyle 
g ło sz o no ,  uważać należy za u d a r e m n io n e . "

W ia do m o ś ć  o  st raceniu Generała G o me za  
dotychczas  się nie  po twie rdz i ł a ;  wątpią nawet ,  
czy wyrok już za pad ł ,  kiedy liczba świadków 
mających  być w y s ł u c h a n e m i , przeszło loco 
wynosi .

Z  d n i a  28. L u t e g o .
K o n s t y t u c y o n i s t a  do n os i ,  że wyprawę 

d o  Kons tan tyny  aż do  rni tsiąca W rz eśn ia  o d ­
ł o ż o n o ;  r o z u i m e ,  źe odwłoka takowa zupeł -  
ue rnu  się równa  cofnięciu wyprawy.

W  J o u r n a l  d u  C o m m e r c e  czy tamy:  
„ U  P a n a  Roibschi lda rozm aw ian o  wczoraj  zra 
n i  o n iczem i n n e i n ,  jak o nadesz łych d rogą 
1 ej egraf iczną wiadomościach z Hiszpani i .  G ło ­
s z ono  o porusze n iu  obywat t ls lwa w Burges  
n a  korzyść D o n  Carlosa."

T e m p s  obe j muje  nas tępu jące pismo z San 
Sebas t i anu z do.  20. m. b :  „  W s pó łub ie gam e  
eię i zazdrość ,  a lbo raczej  n ieprzy jazń,  zacho­
dząca między E sp ar t e ro  i E w a n s e m ,  6tawia 
wszelkim dz ia łaniom w o je n n y m  wielkie p rze ­
szkody .  Zdaje s ię ,  i e  ci dwaj wodzowie  już 
p rzesz łego  roku w Wi t to ry i  bardzo r óżn eg o  
byli  zdan ia ;  gdy albowiem Kró lowa  G e n e r a ło ­
wi E w a n s  na  ręce Espar te ry  o rde r  przysłała,  
n i e  przyjął  Espar t e ro  ani  listu ani o rderu .  
P o d c z a s  oblężenia  Bilbay odmówi ł  G en e ra ł  
E v a n s  E sp ar t e rz e  wszelkiego wsparcia;  ten o- 
becnie  wet za wet oddając ,  E v a n s a  pos i ł ko­
wać n ie  chce i ani  nawet  z miejsca się nie r u ­
sza.  E va n s  oświadcza,  iż m u  n ie pod ob na  u-  
de rzyć  na stojący przeciw n ie m u  200C0czriy 
kor pu s  Karol isto wsk i , jeżeli Espar t e ro  nie wy ­
kona dyw ersy i ;  ale Espar tero chce się tylko 
skłonić do  przedsięwzięcia przechadzki  z kor 
p use tri swoim aż do wzgórza pod San D o m i n ­
go. — W i a d o m o ś ć  o st raceniu.  Genera ła  Go  
meza  nie ulega więcej  żadnej  wątpl iwości ;  roz­
s t r ze lano  go dn.  17. albo 18. w Hergara bez 
wszelkich korowo dów  processu.(P)  U cz y n io n e  
ze s t rony jego us i łowanie aby ujść kary ucie­
czką,  miało D o n  Carlosa do kroku tak gwał to ­

w n eg o  spo wodować . "  — N ade s ła ne  tu dzisiaj 
listy z B a jo nn e  z d-. 23. in. b. nie potwierdzają 
tych nowin.

Z  d n i a  1. M a r c a .
Dzisiaj  miał  P .  D u p i n  w Iz b ie  D e p u t o w a ­

nych obsze rną  m o w ę  przeciw projektowi do 
p r aw a ,  zmie rzającemu do rozdzielenia władz
sądowniczych .

Dzisiaj  w yd ano  z przyczyny zamachu  M eu -  
niera i Championa  zn o w u  18 rozkazów aresztu.

W  M e m o r i a l  d e s  P y r e n e e s  czy tamy:  
„  C a b re r a ,  który po  raz trzeci zinartwychsiał ,  
wszedł  dn.  14. m.  b. we dn ie  do I n ie r t a ,  wiel 
kiego i z a m o ż ne g o  miasta prowincyi  La M a n ­
ch a ;  towarzyszyło m u ,  jak jedni  powiadają,  
2,000 piechoty 1 300 j eźdźców,  s tosownie  do 
innych p o d a ń ,  5,000 piechoty i 500 jeźdźców.  
Szef (ego 6ztabu g ł o w n e g o , F o r z a d t l ,  nakazał  
władzom tamecznym dostawienie 4,000 rac\ -  
W ł a d z e  ogo łocone  z pomocy r a ą d u ,  uczynny 
zadosyć t emu rozkazowi.

H i s z p a n i a ,
Z  M a d r y t u ,  dn ia  19. L u t e g o .

P a n  Meridizabal  miał  z n ow u ba rd /o  n ie ­
p rzy jemne zajście P rz y p o m n ą  sobie  czytr ln i ­
cy nas i ,  źe n ie daw no  na posiedzen iu  I zby  
w nieprzyzwoitych , prawie zelży wych wyra­
zach o korpusie oificerów hiszpańskich w s p o ­
mnia ł .  Wy s ł o w ien ie  to sprawiło wielkie o b u ­
rzen ie  w za łodze Madryckiej .  T u s z o n o  sobie,  
i e  Pan  M tb d i za ba l  za lada okazyą błąd swój 
sprostu |e  i słowa swe cofn ie ;  a l e to się nie 
stało.  Dla tego udało  się wczoraj  dwuch  ofłi- 
ce rów załogi tutejszej do  Ministra wzywając 
g o ,  żeby zdan ie  swoje pub l i czn ie  odwołał .  
P o n ie w a ż  Mini ster  się wzbraniał  żądan iu  ich 
zadosyć uczy n i ć , officerowie lak się w y b i t n i e  
t łótnaczyć zaczęl i ,  źe P.  Mendizabal  żołnierzy 
na  warcie będących przywołać musiał .  Ołfice- 
row owych  a r t sz tow ano ,

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dnia 8- Lutego .

( G a z .  powsz.)  — Niek tó re  osoby  podają za 
rzecz n ie z a w o d n ą ,  źe Pan V a n  de W e y er ,  
dawniejszy nadzwyczajny Poseł  belgijski w L i ­
z b o n i e ,  usilnie się stara o tytuł  hrabi  p o r tu ­
gal skiego,  a to jeszcze po zn i w e cz o ny m  pla­
nie  bełemsk im,  k tó r ego -o n  g łó w n ą  był s p r ę ­
żyną.  Gd y b y  się plan ten był ud a ł ,  byłby 
n i e z a w o d n e  dawniejszy Re pu b l ikan in  został 
D o n e m  i Hra b ią  por tugal skim,  podobn ie  jak 
w roku 1824. h m l  Ja n  wielu ,1’ostow zagran i ­
cznych wyniós ł  na godność liralwow i b a r o n ó w  
portugalskich za to., źe go z niewol i  syna jego  
D o n  Mig u  t ł a  uwolni l i .  Zasługi  Panu V a n  
de  W e y e r a ,  gdyby potrafił wzrnodz zn o w u  
arystokracyą portugalską , nie u i n u j s z t b y  były 
i z pewnośc ią  nie byłby go także miną ł  G lu
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H r a b i e g o  Bc- lemskiego,  L e c z  w chwi l i ,  gi lzie 
K r o lo w a  s k o m p r o m i t o w a n a  i F id a l g i a  cały 
BWoj k r edyt  s t r a c i ł ,  d o m a g a n i e  s ię t akow e  jes t  
n i e d o r z e c z n e m .  W  o g ó l e  n i e  j e d n a  t er az  hi 
e toryjka z d n i  be l em sk i ch  n a - j a w  wychodz i .  
D o t ą d  także n i e w i a d o m e  kto wyd a ł  r ozkaz ,  żt -  
by  wo jsko  angi e l sk i e  ria ląd w ys i ad ło .  —  K i l ­
ka za g ra n i c z n y c h  d z i e n n i k ó w  tw ie r d z i ,  źe  Xię-  
i n a  Br ag a nz a  d o  M o n a c h i u m  wy jedz i e  i l am 
os  ędz i e .  My  tu o tern n ic  n i e  w i t m y ,  a le  t y ­
le  p e w n a ,  źe  j e d y n i e  nad z i e j a  w idzen i a  swej  
córki  na t r on i e  n a  p r z yp ad e k  n i e p ł o d n o ś c i  K r ó ­
lowe j  ws t r zymać  ją tu zd o ł a ,  ile i e  p o z b a w i o ­
n a  wszelk i ch  w y gó d  życia  na  w i lg o t ne m  nawe t  
m i e s z k a n i u  p r z e s t aw ać  mus i .  G d y b y  j ednak  
K r ó lo w a  mia ła  i s to tnie  z o s u ć  m a t k ą ,  w tedyby 
z a p e w n e  P o r t u g a l i ą  op u śc i ł a .  L i c z  i w t ym  
r az i e  n i e  na  zawsze ,  bo  zacho dz i  p y t a n i e  czy-  
l iby K o r t e zo w ie  zezwo l i ł ;  na t o ,  aby jej* p e n -  
syą  w yn os zą c ą  500,000 T a l a rów  za g r a n i c ę  wy­
p ł a c o n o .

A  u s l r y  a.
Z  W ę g i e r ,  dn i a  21 L u t e g o ,

( D o n  esienie p ryw a tne .)  —  P o d ł u g  w ia rogo .  
d n y c h  w iadomośc i  o g ł o s z o n o  w tych dn i a c h  
w K l a u s e n b u r g u  rozkaz  Kró l ewsk i  w zg l ęd em  
od byc i a  s e jmu  s i e d m i o g ro d z k i e g o .  J. (j .  Mość ,  
A r c \ x i ą ż ę  F e r d y n a n d  o t r z c in a ł  o tern u r z ę d u  
we d o n i e s i e n i e  p r ze z  gońca  dn i a  15. bież.  m.  
W K la u s e n b u r g u .  Z a g a j e n i e  s e j m u  ma  nas i ą  
p ć  d n i a  17. K w i e tn i a ,  l ecz  t e n  o d b ę d z i e  się 
w H e r m a n s t a d z i e ,  a n i e  w Klaua t  n b u r g u  
J  C. M. A r c y x i ą ż ę  F e r d y n a n d  m i a n o w a n y  zo ­
s t ał  Kró l ews k im  K o m r m s s a r z e m  na  t en  sej tn 
i p r z e w o d n ic z y ć  b ęd z i e  n a d e r  w a ż n y m  ob ra  
d o m .  W i a d o m o ś ć  ta n a p e ł n i a  c ały  Kraj  r a do  
ś c i ą ,  tylko m i e s zk ań  y k l aus en bu r scy  n i e c h ę  
t n e m  pat r zą  o k i e m ,  źe H c r m a n s t a d t  p r z e z n a ­
c z o n o  na  mie j s ce  ze b r an i a  s i ę  s e j m u ,  p o n i e ­
waż  wszystka ś l achta  tain s ię w c i ą gu  sej rnu 
z g r o m a d z a ć  będ z i e .  O  r o z b ó j n ik u  Schu b r i rn  
n i c  od  t r z ec h  t ygo dn i  n i e s ł s c h a ć .

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn i a  2. L u t e g o .
(  Doniesienie p ry w . )  —  N ie s ł y c h a n y  w r o c z n i ­

kach  t u r ec k i c h  c z y n ,  t. j. z a m o r d o w a n i e  p r z t d  
t r z ema  t y g o d n i a m i  w mec z ec i e  D y re k to r a  m e n ­
n icy.  UJiizy A l e g o  EfFt nd e g o ,  tak g ł ę b o k i e  na  
u m y ś l e  S u ł t ana  z ro b i ł o  w r3 Ź -n i e ,  t e  p u s z c z e ­
n i e  w o b i e g  j u ż  wyb i tych  p i e n i ę d z y  aż d a  d a l ­
s z eg o  o d ł o ż o n o  cza su .  N ad to  dla p o w ię k s z e ­
n ia  n a b o ż e ń s t w a  wy s ł awiono  w m e c z e c i e  Zofi i  
na  widok pub l  c z n y  wsp an i a ł e  dary ,  k tór e  Suł  
t an  do  g r o b u  p ro roka  w y s e ł a .—  Kurd y j s k i  n a ­
cze ln ik  b u n t o w n i k ó w  R e v e n d u s  Bej.  z ap e w n e  
do  Bali  na w y g n a n i e  o d e s ł a n y m  bę dz i e .  N a j ­
ba rdz i e j  zaś  z adz iw ia  wszys tki ch  u ł a skawien i e  
s ł a w n e g o  Ta f i l ego  B u s i e g o ,  a to z a  ws t aw ie ­

n i e m  s i ę  Baszy  K an dy j sk i ego .  Taf i i  Busi  m i a ł  
udz i a ł  we  wszystkich pows t an i ach  w A lb a n i i  
i z aws ze  był  p o w ie rn ik i e m  W  ce Kró la  egip-  
sk i i go .  Z  kroku t ak ow eg o  domyś l a j ą  s i ę ,  źe  
m i ę d z y  S u ł t a n e m  a M i h m e d e m  A t i m  n i e z a ­
w o d n ie  p o j e d n an i e  nastąpi .  —  L o r d  P o n s o n b y  
o d ło ż y ł  z n o w u  sw o ję  p o d ró ż  do da l s zeg o  cz a ­
su .  O s t a tn i  g o n i e c  rniał  m u  p r zyw ie ść  rozkaz ,  
aby  zaczeka ł  n a  p r z y by c i e  sw eg o  za s t ępcy .  
Z d a j e  s i ę ,  £e w p ły w  p r ze c iw n i ka  s w t g o  U i t j u -  
l an a  z n iw ec zy ł  A d m i r a ł  R n u s s ' 0  wróci  j e ­

s zcze  w c iągu t ego  mie s i ąca  z P a ry ża  d o  tu-  
t e | szej  s tol icy.  Oi l  t y g o d n i a  g ł o s z ą ,  źe by ły  
Serask i er  Bas za ,  ma j ący  j e s z cze  i t er az  wielki  
w p ływ u S u l i a n a , n e p r / y  jął o f i a rowane j  m u  
g o dn oś c i  W i t  Ikiego W e z y r a .  W sz y s c y  wyżsi  
u r z ę d n i c y  państwa m o c n o  m u  nadskaku j ą  , a na- 
w e t  dy p l o m ac i  odw iedz a j ą  go.  —  P a n  B r o w n  
j u ż  się u da ł  do  szpi tala m o r o w ą  za r azą  dotko ię .  
t ych  o s ó b ,  gdzie  swe  d oś w iad cze n i a  chce  p o ­
kazać ;  a le  riiki w ti n cu d  o e wierzy .

Z  S m y r n y ,  dni a  29. S tyczn i a .
(D on ies ien ie  p r y w . )  —  W e d ł u g  I s i ow p r y ­

w a tn y c h  z wysp s p o r a d y j s k i c h  zdaje się po.  
tw ie rdząc  dawn ie js za  w ia do m o ś ć  o za m ie r z o -  
n e m  p rz e z  W i c e  Kró la  eg ip sk i ego  powst aniu .  
Z a p e w n i a j ą  w t ych l i s ta ch ,  i e  w tej chwi l i  
t r z ech  jego errnssary usZowt wyspy  o b j eż d ż a  
w celu  p r z yg o to w an ia  u i m s ł ó w  na l akowe  p o ­
wstani e.  C h c e  o n  z a p e w n e  z a g a r n i e n i e m  wysp  
spo rady j sk i ch  u tw ie rdz i ć  lern bardz i e j  w ła d zę  
6wo ję  w Syiyi .  L e c z  wszystko rokuj e  że te r a .  
żn ie j sza  chwi la  n ie  bę dz  e  p r z y j azna  t a k o w e m u  
p rz ed s i ę w z i ę c i u .  Po r t a  myś l i  w ła śn i e  uk ł a dać  
się z n im  w z g lę d e m  jego  w n io sk ó w ;  nacito m i e ­
szkańcy S p o ra d ó w  b a r dz o  są z Po r ty  k o n t e n c i  
i g łus i  na wszelki e po ds ze p t y .  A  gdy j e s zcze  
Di laverski  B as z a ,  n o w o  m i a n o w a n y  G u b e r n a ­
t o r e m R o d u  o d e b ra ł  r ozkaz ,  aby  wsze lk ie  p rze­
c iążen ia  wy sp i a r zy  u s u n ą ł ,  ob aw a  p r ze to  w t e j  
m ie r z e  b a rd z o  jest ma łoz r i a czna .

f t t V V i i v V M V W l W M

Rozm aite wiadomości.
Z e  L w o w a .  —  D n ia  2. b.  m.  ( L u t e g o )  da .  

wał  P a n  L ip iń sk i  p i erwszy  k on ce r t  w Kijowie,  
który jak się sp o dz i ew ać  n a l e ż a ł o ,  ba rdz o  p o ­
ch w a ln i e  w y p ad ł .  D r u g i  k o nc e r t  w y pr aw i ­
wszy d. 10. b. ui.., zn a j d u j e  s ię już w p o w r o ­
cie do  L w o w a ,

Z  W i l n a .  —  J e s z c z e  p r z ed  k o ń c e m  ze» 
s z l eg o  ro k u  wyszła  tu ks i ążeczka ,  p o d  t y t u ­
ł e m :  „  P o e z y e  A l e x a n d r a  G r o z y "  ( d r u k i e m  
Joze fa  Z a w a d z k i e g o ,  w i 2 t c e ,  str.  l iczb.  1 9 1 ) ,  
i pow i t a l i ś my  w n i e j  r z adki e  z j aw i sko ,  p ł ó d  
p r a w d z i w e g o  p o e ty c z n e g o  t a l en t u .  O d  c za su
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j a k  s i ę  u k a z a ł y  „ P n e z y e  M i c k i e w i c z a " ,  t y tu ł  
t u i ,  k t ó r y  o n  s w y m  n a s t ę p c o m  w p u ś c i z n i e  
z o s t a w i ł ,  tak c z ę s t o  b y t  n a d u ż y w a n i ,  i i  l e ­
d w o  w j ę z y k u  n a s z y m  p i z e c i w n e g o  t u t  n a b r a ł  
z n a c z e n i a .  A l e  tą r a z ą  n i e  z a w i e d z i e  o n  
o c z e k i w a n i a ;  c z y t e l n i k  p o d  n i m  z n a j d z i e  p o e -  
z y ę  p r a w d z i w ą , p o e z y ę  s e r c a ,  w n a d o b n e j  
f o r m i e  ł a t w e g o ,  u m i e j ę t n e g o  w y s ł o w i e n i a .  
Z b i o r e k ,  o  k t ó r y m  m ó w i m y ,  rite l i c z n y  j e s t ;  
s ą t o  p i e r w s z e  n a  ś w i a t  w y c h o d z ą c e  u t w o r y  
P a n a  G r o z y ;  p o z w a l a m y  s o b i e  w y n u r z y ć  n a ­
d z i e j ę ,  ż e  n i e  b ę d z i e  o s t a t n i m ,  j a k k o l w i e k  
w i e m y ,  i e  p r o s i ć  p o e t ę ,  a b y  p i s a ł ,  j es t  j e d n o  
c o  p r o s i ć  s ł o w i k a ,  a b y  ś p i e w a ł .  C e l n i e j s z y m ,  
c o  d o  r o z c i ą g ł o ś c i  p ł o d e m  z b i o r u ,  j e s t  p o-  
w i e ś ć :  » P a n  St a ro s t a  Kar t  o w 6ki",  d o b r z e  o s n u t a  
i p i ę k n i e  o p o w i e d z i a n a ,  o d z n a c z o n a  k o l o r y ­
t e m  m i e j s c o w y m .

Z  W ę g i e r .  (Z k ores j i .  p r y w . )  ~  L i t e r a t  w ę .  
g i e r s k t  S e k a c z  p r z e k ł a d a  n a  j ę z y k  w ę g i e r s k i  
p i e ś n i  l u d u  s t a w i a ń s k i e g o , a m i ę d z y  t e m i  t a kż e  
l u d u  g a l i c y j s k i e g o .  Z b i ó r  p i e ś n i  l u d u  w ę g i e r ­
s k i e g o  d o t ą d  n i e  jes t  w \ d a n y .

P a r y ż  j es t  p r a w d z i w ą  o j c z y z n ą  d z i e n n i k ó w ;  
o p r ó c z  z n a c z n e j  i lości  p i s m ,  p o ś w i ę c o n y c h  
m o d z i e ,  s a m  c e c h  k r a w i e c k i  m a  d w a  p i s m a  
c z a s o w e ,  z  k t ó r y c h  j e d n o  w y c h o d z i  c o 14 d n i ,  
a  d r u g i e ,  w m i e s i ę c z n y c h  z e s z y t a c h ,  W  r o k u  
b i e ż ą c y m  z a c z ą ł  t a k i e  b yć  w y d a w a n y m  J o u r ­
n a l  d e s  C o i f f e u r s ,  p o j a w i a j ą c y  s i ę  r a z  
tv m i e s i ą c ,  i g a z e t a  o  b a l a c h :  L a  d a  u s e s ,  
d w a  r a z y  n a  m i e s i ą c  w y c h o d z ą c a .

Z a j m u j ą c a  w a l k a  w s z t u c e  i m p r o w i z a t o r s l c i e j  
m i a ł a  s i ę  o d b y ć ,  d  3 1 . S t y c z n i a  r. b.  w G y m -  
n a s e  M u s i c a l ' w  P a r y ż u .  I m p r o w i z a t o r o  w ie  
f r a n c u z  E u g e n e  d e  P r a d e l ,  W ł o c h  L u i g i  
C i c c o n i  i N  e m i e c  M a x y m i h a n  L a n g e n s c h w a r z ,  
u m ó w i l i  się  d o  w y s t ą p i e n i a  r a z e m  t e g o  w i e ­
c z o r a  z t a l e n t a m i  s w o j t m i  i w y p r a w i e n i a  
w s p ó l n i e  a k a d e m i i  i m p r o w i z a t e r r s k i e j , k t ó r a  
b y ł a  t e r n  w i ę c e j  u w a g i  g o d n ą ,  i le  ź e  t r u ­
d n o ,  a ż e b y  za  lat k i l k a d z i e s i ą t  n a w e t  t r af i ł o  
s i ę  z n o w u  tak e  z e j ś c i e  s i ę  r a z e m  t r z e c h  w od-  
m i e n n e e b  j ę z y k a c h  i m p r o w i z u j ą c y c h  p o e t ó w .

S P  R  Z  E l  J A Ź  K O N l E C Z i N A
S ą d  Z i e m s k o  - m i e j s k i  w P o z n a n i u .
P o ł o w a  n i e r u c h o m o ś c i  tu  w m i e ś c i e  P o z n a ­

n i u  w r a z  z s t a j n i ą  i p o d w ó r z e m  w u l i c y  D o ­
m i n i k a ń s k i e j  p o d  N r .  375.  p o ł o ż o n a  d o  E a l k a  
J a k i e r  R e t n a k a  n a l e ż ą c a  o s z a c o w a n a  n a  5 1 2 7 . 
t a l .  22  -Sgr. 7 f e n .  w e d l e  i a x y  m o g ą c e j  b y ć  
p r z e j r z a n e j  ' w r a z  z  w y k a z e m  h y p o t e c z n y r n  
i w a r u n k a m i  w R e g i s t r a t u r z e  m a  b y ć  d n i a  2 3 . 
C z e r w c a  1837-  p r z e d p o ł u d n i e m  o  g o d z i n i e  2 . 
w m i e j s c u  z w y k ł e m  p o s i e d z e ń  s ą d o w y c h  s p r z e ­
d a n e .

P o z n a ń ,  dnia  24. Listopada 1836.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N i e z n a j o m i  s u k c e s s o r o w i e  t u  d n i a  2 ęj. M a r c a  

1 8 ° 7-  r.  z m a r ł e g o  o b y w a t e l a  M i k o ł a j a  P a ­
s z k i e w i c z a  s : ę  n i n i e j s z y m  z a p o z y w a j ą ,  a b y  
w t e r m i n i e  na

d n i u '8 * W r z e ś n i a  1 8 3 7 *
o  g o d z i n i e  gtej  w y z n a c z o n y m  w t u t e j s z e m  p o ­
m i e s z k a n i u  s ą d o w e m  p r z e d  D e p u t o w a n y m  t i r .  
A s s e s s o r e m  B r a n d t  6ię s tawi l i  i p r a w o  s w o j e  
s u k c e s s y j n e  u d o w o d n i l i ,  w p r z e c i w n y m  b o ­
w i e m  r a z i e  b ę d ą  w y k l u c z e n i ,  a s k a r b  za  p r a ­
w n e g o  s u k c e s s o r a  u z n a n y ,  i j e m u  j a k o  t a k o ­
w e m u  p o z o s t a ł o ś ć  d o  w o l n e j  d i s p o z y c y i  w y ­
d a n a  b ę d z i e .  P o  n a 9 t ą p i o n e r n  w y k l u c z e n i u  
z g ł a s z a j ą c y  s i ę  s u k c e s s o r  o b o w i ą z a n y  b ę d z i e ,  
w s z e l k i e  c z y n n o ś c i  i d i s p o z y c y e  a k c e p t o w a ć ,  
r ó w n i e  o d  s k a r b u  b e z  ż ą d a n i a  r a c h u n k ó w ,  a n i  
n a g r o d y  z u ż y w a n y c h  d o c h o d ó w  i j e d y n i e  s i ę  
z  t e r n  i c o n t e n t o w a ć ,  c o  z  p o z o s t a ł o ś c i  w 6p o -  
m n i o n e j  j e s z c z e  z b y w a ć  b ę d z i e .

L e s z n o ,  d n i a  5 . L i s t o p a d a  183&- r - 
K r ó l e w s k a  K o m m i s s y a  s ą d o w a .

W y c i ą g  z  B e r l i ń s k i e g o  k u r s u  p a p i e r ó w  
___________________i p i e n i ę d z y . ______________ _

Dnia M arca 1 8 3 7 • P a p i e r a -  J G o t o w i -  
m i  z n a

O h  lig* <iłur,u p a ń s t w a  . .
po po

102 i o H-

O b l ig i  b a n k o w e  d i  t ło  w ł ą c z n i e
l i t .  H .................................. — —

Z a c h o d i u o - P r u s k i e  l i s ty  zas ta -
103 102'-

L i s ty  z a s t a w n e  W .  X ic s tw a
103!P o z n a ń s k i e g o  • . • • —

W s c . h o d n i o -P r u s k i e  • • 103 j —
S z U s k i e  • • ♦ . . . 107 —

C e n y  z b o ż a  n a  P r u s k ą  m i a r ę  i  w a g ę  
w  P o z n a n i u .

D n ia  6. M arca  1837.
Tal. śpr. ten. d o Tal. tgr. fan

Pszenica . . i 12 — — I *3 —
Zyto . . .  — 22 — — — 23 6
Jęczmień . . — 27 6 — — 28 6
Owies . v . . — — — — 24 —
Tatarka . , — !7 6 — — 18 6
Groch . . , — 85 6 —• — 26 6
Zierniaki . . —  
Siana cetnar a

8 6 — 12 —*

n o  ff..  . 7— 
S łomy  kopa a

23 1 24

1200 ff . . 3 — —• — 3 5
Masła garniec I  
Beczka spiry­

20 1 1 mmm 1 22 6

tusu ,  ,  . 13 ' 15 —* “ 14 ■ mmm


